
Z K R A K O W A  DNIA 7 GR UD NI A  1817 R ®k« w  NIEDZIELĄ

Stosownie do Art. X. Konstytucyi,  o* 
anaczaiąc-ego czak co roczni&*dla Zgroma* 
dzes ia  Politycznego,  tudziez w skutek U « 
ni wersalu od PV. Senatu Rządzącego z d. 
13 Liitopada r. b. do Sru 3 3 4 7 , oraz we* 
dlUg Programmatu z d. 28 b. m. i r. do 
Nru 3721 wydanego,  w dniu 1 b. m. i r. 
za poprzedzaiącem biciem dzwonów po 
watyttkirh Kościołach o godzinie ętey z rana. 

Reprezentanci Gmin Mieyskich i Wie y.
akich

JJ. W W. Chwalibogowski Leon z Gminy 
Okręgowey Bobrek.

—  Darowski  Winc: 2 Gminy Okr: Balice.
—  X. Dubiecki Mateusz z Gminy 6 Mia

sta Krakowa.
— lHirtler  Sebast- z Gminv 3 M. Krakowa.
—  Gołuchowjki Józef z Gm Okr. Poręba.
—  Habowski Jacek z Gminv Okr: Rybna.
—  Krzyżanowski  Adam z Gminy Okrę- 

■""> g ow ey  Krzeszowice.
— Rrzy Janowski Jacek 1 Gminy Okręgo

w e y  Kościelec.
—  Kucieński Woyc: z Gm: 2 M. Brakowa.
—  Lebowski Michałz  Gm.Okr. Jaworzno.
—  Librowski Jas z Gminy 8 M. Krakowa.

—  Lubowiecki Szczepan z Gm. 7 M.Krak.
—  Matecki Józef z Gminy Okręg. Pisary ,
—  Mąkólski Jakób z Gm. Okr. Młoszowa«
—  Moczydłowski  Aatbni z Gminy Okrę

gowey Zwierzyniec.
—* Piekarski Franciszek Borg. z Gminy 

Okręgowey Modlnica.
—  Rogalski Ignacy z Gm. Okr. Lipowiec.
—  Rudawski Leon 2 Gminy Okr. Mogiła.
—  Soczy naki-Mbułm z Gm.  1 M.Krakowa, 
+- Sol tykowicz  Józef z G m m y  5 M.Krak 
is^Stadmcki Antoni Hr. z Gm. Okr. Ko-

ścielniki.
—  Szydłowski Jan A l o y z y  z Gm. 9 M. Kr. 
«  Szpandel Karol z Gm. Okr. Chrzanów
—  X. Terestriski Izydor z Gminy Okręgo-

Wey Czerniechów.
—  Wytyszkiewicz  K-aietan z Gm. 4 M.Kr.
—  Zaiiński Kryspian Hr. z Gm.Okr.Liszki.

Delegowani z Senatu.
JJ.WW. Grodzicki Febx 
— —  Hoszowski Mikołay

( Radwański Felix 
Delegowani z Kapitały*

Jj .WW. X. Hipolit Starowieyski 
— —  X, tyawr ze nie c  Woronicz



»m. X. Adam Paszkowicz. 
Delegowani z  Akademii.

JJ.WW. Litwiński t a l e n t y  
— —  Boduszyński Augustyn 
—  —  X. Markiewicz Dominik 

Sfdziowie Pokotu.
JJ. W W.jX. Jerzy Mieroszewski z Okręgu i.
 Józef  Gawroński z Okręgu i.
—  Jar Rispary z Okręgu i.
— —  X, Józef Hudek z Okręgu 3.
— —  X. Borzęcki z Okręgu 3.
— i -  Jrn Drakę z Okręgu 4.

Ogółem z 41 Osób Ciało Prawodawcze 
składające się , do Kościoła S. Anny ® 
godzinie 10 z ran a zgromadziło się, gdzie 
w  czasie Nabożeństwa przez W.  JX. Ga- 
r y c k i e g o , Proboszcza mieyscowego ima
nego , zaięło swe mieysce przed wielkim 
Ołtarzem w pozządku przepisanym.

Po ukończonjm Nabożeństwie Zgro- 
madzećie Reprezentantów z licznemi Ar
bitrami,  udał" się do Beli Obrad Sey- 
l i iowych , to iest Ampjiiteztru Szkól Gim-._ 
naskalnych Kcllegium Nowodworskiego,  

w  Ul icy Swiętey A n n y  pod Njmerem 
S9S będącey. — —  T u  z pomiędzy 3 JJ. 
W W n y c h  Delegowanych Senatorów, J W. 
Felix  Grodzicki Senator,  po trzechkrot- 
nem laską uderzeniu, zagaił  Posiedzenie 
pr ze m o w ą,  i odczytał  A kt  2Woławczy, 
po  czem wymieni ł  Czł onk ów ,  Cięto Pra
wodawcze skł&daiących, i wezwał  Jch do 
aaięcia mioysca , a następnie Arbitrom u
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iwja dcz ył  j aby każdy t JJWRT. Reprezen
tantów na liście sobie daney , na oddziel
nym ftieyscu parawanem za słonionym, 
iednego z Delegowanych Senatorów , któ
rego Prezyduiącym mieć chce podkreślił ,  
a po ukończonym wotowaniu J W .  Sena
tor Zagaiaiący , zaprosił JW Kr zyżanow
skiego A d a m a ,  Reprezentanta Gmińy O 
kręgowey Ktzeszowickiey , tudzież,  JVy. 
Kucieńrkiego,  Reprezentanta Gminy 2 Mia
sta Krakowa do odliczenia i spisania w o 
t ó w ,  po obliczeniu których,  Rdy .o k a 
zało s ię ,  iż J W .  Felix Radwański prze
wyższającą mial liczbę kresek, IW. Sena- 
stor Zagaiaiący , wybór  Marszałka Sevuiu, 
w osobie JW Felixa Radw ańskiego ogłosi’ , 
i (do dnia następnego Posiedzenie odroczył.

Dnia zaś 2 b. m i W .  Marszałek wy- 
konał przys.ęgę, po którey wykonaniu.  
Senator zagaiaiac y , po mianey mowie do 
JW. Marszałka temuż Laskę oddał. JW.M ar
szałek odebrawszy Laskę i zaiąwszy mieysce 
właściwe,  wniyśr Arbitrom do Sali Obrad 
Seymowych d o z w o l i ł , *  uderzywszy  trzy
kroć Laską,  zabrał głos, w którym przeło
ż y ł  Ciału Prawodawczemu cel zgroma
dzenia i ważność obowiązków na nich od 
Współ-Oby wateli w ło żo n ych ,  poczem We- 

2Wał J W.JX.Dubieckiego X. ((.Reprezentant* 
Gminy 6 Miasta Kr akowa,  tudzież JvV. 
Hrabię iłntoniego Stadnickiego Reprezen
tanta Gminy Okręgowey Kościclniki , na 
Assesserów, a JW, Krzyżanowskiego Jac-

stąpić z mieysca Posiedzeń zalecił 5 po u- ka na S : 1, etarza Seymu,  od których ode-
kończonych zaś rugach J W. Grodzicki Sena- 
tor  zagaiaiący,  wezwał  JJ.W06 Reprezen
tantów -stołownie do art.85 Statutu Urządzę- 
t i a  Zgromadzenia Politycznego do obioru 
iednego 2£ch Senatorów Delegowanych na 
/'rtzyduiącego Izby Reprezentantów, i w-

brał przysięgę, poczem zabrał głos J W -  
JX. Dubiecki , w którym zdał relacy-ią o 
Deputacyi  na ostatnim Posiedzeniu osta
tniego Zgromadzenia Seymowego do W.  
Senatu Rządzącego wyznaczoney Nastę- 
pn.e,  stosownie do art. y») powyższe,®
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Statutu prze* sekretne kreski wybrana en 
ttaia Kommissyia f iwaliKkacyyna s Kepre 
tent ant ów :

J J W W j  Krzyłanowikiego Adama.
—  —  Łabowskiego.
 Lubowieckiego.
—  —  Gawrońskiego i

X

—  — |^ L 't wińskiegOj tudzież Rommissyit 

Ska rbowa z Reprezentantów:
JJW W.  KucieńskiegO.
—  —> Sołtykowicza.
—  —  Hrabiego Stadaickiego.
—  —  Hoszowskiego
—. —  i Soczyńskiego —  skiadaia.ee się, 

poczem Sessyia do dnia następnego solwo> 

waoą została.
2facek Krzyżanowski,

Sekretarz Seymowy.

Z  Warszawy d- 29 Listopada.
W jp is  z, Protokołu Setrgtaryiato Stanu 

Srólejtwa Polskiego.
My z  B o k e y  L a s k i  

A L E X A N D E R  i.
Cesarz Wszech Ross yy,  Król Polski 

* &c .  &c ,  &c.
Zapatrzywszy się na Postanowienie 

Nasze z dnia (5) 17 Czerwca 1817 r. wzglę- 
dem uszlachcenia, i z waż yw szy  , iż prze* 
pis artykułu 8 rzeczonego Postanowienia,  
ażeby Patenta na Szlachectwo Wydawane,  
w Dzienniku Praw umieszczone zostały, nie 
exystował  zarządu Xięztwa Warszawskie* 
go i chcąc przeto ushylić wątpliwości w y 
niknąć mogące względem prawa osób,  za 
tegoż rządu uc/lachcenych , i zabezpieczyć 
im udowodnienie ich szlachectwa,  posta
nowiliśmy i i tanowiemy :

Art. 1. Wszystkie osoby uszlachcone 
w i a k i e y  bądź epoce przez Nayiaśn. Króla 
Jsnć Saskiego w Xięztwie Warszawskiem, 
• ł  utaaae za Szlachtę Naszego Królestwa

s\
Polskiego,  i  upoważnione do mian o  Wa
nia się za  takową w e  wszystkich swoich 
działaniach tak publicznych iak p r y w a 
tnych ,  niemniey do n i y w a ni a  herbów, ia* 
kie im w patentach szlachectwa nadani 

zostały.
Art.  s. G d y  okoliczności kraiowe nie 

dozwol i ły  w yd ać  formalnych Patentów 
szlachectwa niektórym osobom, zaszczy
tem tym udarowanym : przeto osoby tako
w e  mocne są podać do Deputacyi  złożo- 
ney z Senatorów w artykule 19 Postano
wienia Naszego z dnia ( 5 )  , 7  C zer w ca  
1817 względem uszlachcenia w spomnioney, 
rysy herbów lakieby życzy l i  sobie otrzy* 
n a ć , które po rozważeniu onych przez 
w y ż  wyrażoną Rommisiy ią  ,za pośredni
ctwem Namiestnika Naszego,,  de potwier
dzenia Nam przedstawione zostaną.

Ogłoszenie ninieyszego Postanowienia 
Naszego,  które w  Dzienniku Praw umie
szczone bydź m a ,  R z ą d o w e j  Kommis- 
syi Sprawiedliwości polecamy.

D an w Moskwie d. J f  Pażdz. j g i y  *  
(podp.)  A L E X A N D E R .  

przez Cesarza i Króla.
(L.S.) Minister Sekretarz Stanu 

Ig. Sobolewski.
Zgodno z Oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu, 
(pod.) Ig. Sobolewski. 

Zgodno z Oryginałem 
Radca Sekr: Stanu, len: Bryg ady

( Podpisano )  RossecM.

Wypis z Rozkazów dziinnych do wcy. 
tka Polskiego j/g&° Cesarzewicowskity Jtfo- 
i t i  W- X. Ronjlantego.

—  Dnia 14 Listopada i 8*7> —*
Za N a yw y ż sz y m  Rozkazem.

M a sobie daną dymissyią decyzyią, 
z  dnia 5 Liflopada r* b.

) • (
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PuPtowaik Michałowski ,  były  Do- sprawrwanU sit.

Wodca pułku 4gu strzelców pierzych.
Stosownie do Decyzyi  Nay jaśniejsze 

gO Cesarza Jmć i Króla
z  daia 15 Października 1&17. 

Przeznaczony zojlaie 
Na dowódcę pułku jg o  Ułanów, kom, 

menderuiący tymczasowo tym pułkiem, 
pułkownik Szeptycki,  z pułku strzelców 
konnych gwardy i,

Qtrsyr>utą żądane dymu ty te dla sta- 
bości zdrou/ii ,t 

z  dnia 3 Lijlopada r. b. —
Z  pułku strzelców konnych g wa rd yi ,  

pułkownik Siemiątkowski,  zpozwoleniem 
noszenia munduru.

Jen,rai Adjutam Nayiaf.  Cesarza Jmci 
i K r ó la ,  Jenerał Brygady Xże Konstanty 
Czartory s ki , z pozwoleniem noszenia mun- 
daru.

Jo/ifpuie na wyższy stopień za oitaza-i 
ną gurUwoić w służbie 

W jeździe .  Z pułku igo Uł anó w,  Ra* 
Jan B aranowski - na podporucznika.

Otrzymuią ija a n e dymissyie dla inte- 
ressów futniliynycb.

V\f jeżdzie. Adjutant połowy przy  Je- 
lerale D y w i z y i  Xciu Sułkowskim,  Jenera- 

le AJjutancie Nayiaś. Cesarza Jmri i Kró
l a ,  podporucznik Gościmski.

Zą okazaną gorliwość w sla żb ie, i d o - 
bre sprawowanie się 

7- pułku 2go Ułanów , Podofficerowie: 
Antoni G ł o w a c k i ,  MiKotay Szydłowski 
Jozef Słupnicki i Domiaik Olędzki , w s z y 
scy w stopniu podporuczników.

•— Dnia ax Listopada >8l 7*
1 Umieszczeni zajla-ą 

Z a  mazaną gorliwość w s ia ib it , i  dobge

■W piechocie, w  pułku 8mym lisiio- 
Wym : Przykommenderowani do t  gofr
putku,  porucznik Iziekoński.i  podporu
cznik Kostecki.

Pr zaniesiony zojlaie 
W  jeddzie. Z  pułku strzelców kon

nych gwa rdy i ,  kapitan Raterla,  d o p u .a u  
ygo Ułanów.

Otrzymuią żądane dymtssyii dla \inte- 
tesibut fan.'ltynych 

W piechocie. Z pułku ygo l iniiowege. 
Kapitanowie: Kazim. T a c za n ow s k i ,0 F a u 
styn Szukiewicz i podporucznik Karol Kru
kowski. i>

Otrzytt.uie żądaną dymmissyią z  pensym 
dla odniesionych ran 

Z pułku igo strzelców pieszych , po
rucznik Jó.ef  D a m e le w ic z ,  w stopniu ka
pitana,  z pozwoleniem noszenia mundur u;

Przechodzi .za Reformę 
W  jeździe. B y ł y  Dowódca pułku ^go 

Ułanów , pułkownik Aladalińsfci.
ć .  Orjtechouuc. d .  -z9  Ltjlopada. 

Obywatele  na Zgromadzenie Gm..me 
Oddziału III. do Miasta Miechowa zebra
ni , po ukończonych chwalebnie na dniu 
wcz or ays zy m  Obradach swoich,  obcho
dzili tu dzisiay żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Jenerała Kościuszki,  w Solu- 
rze d. 15 *• ,n‘ umarłego. —  Licznie ze
brano Duchów.enstwo,  połączone z Zgro
madzeniem tuteyszem XX. Kanoników Re
gularnych,  Obchód ten, jakkolwiek smu
tny i dla serc Polaków ż a ł o s n y , nay- 
świetnieysiym ujjzyniły. —  Od godziny y 
ran ney,  przy wystawieniu Katafalku o- 
zdobme ubranego i rzęsisto oświeconego,  
zaczęto śpiewać Wig-l luej  daley następo
wały nasze So. ledaa po drugiey, a  m ę«
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dzy niemi dwie W o t y w y .  —  O godzinie JJXX. Kanoników z ubieganiem s i e , a Ce-
10 zaczęła się Msza W iel ka ,  którą W. JX. 
F t a s z y ń i k t , Kanonik Sandoniirski, Audi- 
tor B.skupi i Sęd2[ia D y e t e ty a l n y  , (  pod 
meby mosc JW.  JX. Biskupa Nowińskiego,  
Proboszcza Jeoeralnego luteyszego XX. 
Kanoników Zg romadzen ia}  odprawił.  —- 
W.  JX. K la u zo wi cz ,  Zastępca Kustosza te
goż Zgromadzenia,  Proboszcz Stawicki , 
znany z swey światłey i peiney mocy w y .  
m o w y , rozrzew ntt aż  do łez słuchaczów , 
wystawieniem c n o t , zasług i dzieł Boha
terskich zmarłego Kościuszki. —  Już to po 
raz drugi,  i w tymże samym roku,  godny 
ten m ó w c a ,  rauta ksviaty na g r o b o w c e  

p o l s k i c h  -Rycerzy y raz dnia £?* Lipc® r• b* 
w Iwanowicajcn podczas przeprowadzehią 

zwłok i. p. 3.‘ ązęcla Józefa Poniatowskie^ 
go z Warszawy do hraKuwa j d.ugi raz 
teraz,  na uczczenie pamięci walecznego 
i naycDOtl>w*z e g °  ł  ludzi Jenerała Kościu
szki. —  Po Summie,  odśpiewany został 
przez mnogie D uchowieństwo naysollen- 
nieyszy Kondukt.  —  Od samego rana aa 
do godziny b l i s k a  u i t y  po południu cały 
Kośctoł napełniony był  ludem wszelkiego 
atanu,  westchnienia swe i modły do Bo* 
ga z^syłaiącym za  duszę M ęża,  nad któ
rego nikt ieszcze powszechnieyszego po 
sobie żalu i smutku nie zostawił.  —  N* 
tem nabożeństwie znaydowały się w szy
stkie mieyscowe Władze,  Sądowe i Admi- 
nistracyyae , tudzież Władze  W o y s k o w e , 
iako to: Delegacyia zaciągowa,  Oddział  
W eteranów tu konsystuiących , i Zandar- 
meryia,  która to ostatnia przez cały ciąg 
tego żałobnego obchodu, czyniła straż ho
norową przy katafalku. —  obradujący zło- 
i y l i  znaczną pieniężną składkę na k szta 
Światła;  lecz gdy ^uteysze Zgromadzenie

chy mieyskie dobrowolnie i bezpłatnie ta
kowego dostarczyły;  przeto złożona skład
ka częścią pomiędzy ubogich rozdzieloną,  
częścią zas na fundusz mie jscowego Szpi
tala obróconą została. — —  Szanowny Cie
niu ! Dobroczynność była iedną z g łów
nych cnót Twoich ; to więc wsparcie nie* 
szczęśl iwych,  p rzyymty za hpłd Tobie 
złożony.

i  M osłw y d. 18 Poidzierniia d. ł .
Z  powodu śmierci XciaLudwika W it- 

tembergskiego i A fc y  Xiężney Herminy,  
małżonki Arcy Xcta Palatyna Węgierskie
g o ,  Cesarski D w ó r  włoży ł  żałobę, po pier
w s z y m  na 6 tygodni,  a  po drugie} na s  
tygodnie.

W.  Aża Mii>hał, wyjechawszy z Eka -  
terynodaru d. 23 Wrżeśnia  , oglądał 
granice po nad Kubanem,  i całą liniią o- 
broapą tey rzeki. D. 25 o godzinie iszey  
z południa wśród gromu dział  p rzy b ył  d» 
twierdzy Fana gor yi ,  gdzie oglądał w a r o 
wnie ,  szpital ,  koszary 1 więzienie.  O go
dzinie 4 z południa wyiechał  na admirał- 
skini iachcie,  z Mikołajowa p r z y b y ł y m ,  
na którym w przeciągu dwóch godzin a<S 
wiorst drogi odprawił.  Zbliżaiącego śię 
do miasta hie rcz a,  witano wystrzałami  z  
dział tw ierdzy,  a na przystani spotkany 
był  przez Tauryckiego Gubernatora C y 
wilnego Ławińskiego 1 urzędnikami, i gło
wę miasta z obywatelami  1 obywatelkami 
miasta. W przygotowanym domu dla W. 
Xcia Jmci okazywane były Mu zabytki sta
rożytności znalezione w mogiłach Mitry* 
t a d a , przf* dozorcę ieziór $jcnyth Radcę 
tytularnego Diubruksa, D. 26 ty rześnia 
był  VV. K i e  Jmć w kościele S. Jana,  a po
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obeyrzeaiu rozkopanych mogił, w  których ckich. Po nabożeństwie położony zottal
znaleziono wy że y  pomicaione starożytno* 
ś c i , w dalszą udał si  ̂ ori | ,  do Teodo* 
zyi.

—  D. 22. —
Dnia 18 b. m. N. Pan ogHdaf tutey* 

sza więzienie, co do budowy odnowione. 
Wyborne iego urządzenie N. Pap pothw,-,- 
łić raczył.

W  X£e Michał  w dalszey podróży 
awoiey p rzy b ył  d. 6 b. nj, d®J£prekopu, 
a  d i i  do Odessy.

Z  Petersburga d. 26 Października d. i .  
Gazeta Senacka umieściła list byłego 

Ministra Sprawiedliwości 1  roszczyńskiego, 
do iaby kryminalney głównego sądu Sa- 
x a to v s k i e g o , pod d. 31 Stycznia r. 1. w 
brzmieniu następującym : Ukłagaiac rap-
port z r o k i  przeszłego 1816, o sprawach 
Odsądzonych i do sądzenia pozostałych,  

. ta k  w Girberunach w ogólności,  iako i W 
szczególności w izbach sądu głównego,  
z n a la z ł s z y .  i i  w izbie kryminalney Sara-
towśkiey zostaie *•« odsądzenia na rok te- 
każm sy ;zy tylko 25 s p ra w , a  więźniów 
pod strażą utrzymywanych zgota niema,* 
M inister spi aw\edliwoścj p >« mógł zosta- 
wić  tego bez względu, a  z takiey starań* 
■ości o przyspieszenie końca spraw,  Lio- 
rąc miar;  o pracowitości i gorliwości Pre
zydenta i członków i z b y ,  podał  o tern do 
Wiadomości Komitetu Ministrów Komitet 
przedstawił  to do waględow Jego Cesar- 
skiey Mości, Nayiaśnieysty  Pan rocka* 
zać raczy ł  : Saratowskiej  izbie kry mi-
» e y ,  za czynne odbywanie spraw, oświad
c zyć  N h yw y is z e  Swe ukontentowanie.,,

D. 19 1 .  m. obchodzono tu stoletnią 
pamiątkę refdrmicyi  z wielką Jroczysio- 
*cią w |  y . y s t f t i c h  kościołach Protesun-

pierwszy kamień nowego domu sierot,  
przy  kościele S, Piotra ,  w obecności pa* 
s torów,  professorów, uczniów i wielkiey 
l iczby 09Ób, które się na ten obrząd zgra
ni id ziły.  Nazajutrz Minister kościoła re
formę wanego Niemieckiego , bracia Mora
w s c y ,  missyionarze Augiels^y , złączy w* 
się z pastorami lutersbiemi z m.usba i o* 
kolie,  pospotu , na znak <edności, przystę* 
powali  do S Komftiunii w tymże kościele. 
Mowę stosowną do okoliczności miał Pa* 
stor reformowanego wyzn ania ,  X.  Mu* 
ralt.

Admirał  U sz ako w ,  sławny z w c e n -  
nych dzieł swoien,  umarł d. 3 Paździer
nika w Guberni; Tambowskiey,  w Powie* 
cic Tiemmkc wskim. ^

> - i  g . ■

Z  Londynu d, 21 Listopada,
Pochowanie X ężny Karoliny i  jey  

■Syna nastąpiło d. 19 b. m. w Windsorze 
iak następuje; Kaiawany z dragit mi 

-  - z w ł o k a m i  przybyły  tam o koło godtinv j  
z rana i postawione zostały w czarno w y 
bite y i muustweih świec oświećsney aiH. 
Ogodzioie w pół do 9tey w wieczór s ły 
szeć się dały wszystkie dzwooy,a wkwadrans 
potem nastąpiło wywiezienie zwłok na o* 
śhiio karemi końmi zaprzężonym kaiawa* 
Die nc ini tysce wiecznego |spoczynku. 
Przed karawanem szło 90 s łużących,  k»* 
merdyperów , i t. d. Dworu Królewskiego, 
aa nim iechało 11 powozów Królewskich , 
a w naypierwszym siedział X£e Leopold 
Roburgski,  małżonek zmarłey. Gdy ka* 
tawan p r z j b / ł  przed kapłicę S Jerzego,  
przy ęłu duchowieństwo trumny ,i przył**
czyło  się do orszaku , który w następują-

cym porządku zwolna do katedry post;*
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powal ;  i )  Ubodzy kawalerowi* Windsor- 
j c y  ; 2) Paziowie Xcia Leopolda i c a ł e j  
rodziny Rrćlew<kiey ; 3) Solieitor; 4)
Rachmistrze;  3) Aptekarze i  chirurdzy 
zmarłey Xięźuy 5 6) Rektor Esherski i 

indsorsk. ; 7) Plebanie ; 8) Le karze ,  9) 
K a p e la n i ; 1°)  Koniuszowie zmarłej  Xi ę-  
źny i rodziny Krółewskiey ; 11) Jeneral«y 
kwatermistrz z jeneralbym JiuianteM ; 
12) Urzędnicy Xięstua  Kórnwalis 5 13)
Podkomorzy  S a k o c y i ; 14I Ramerdynero-
wie Xcia Rejenta; 15) Wice woźny herbu ; 
ló)  Rachmistrz i podskarbi Xcia Rejenta; 
17) W o ź n y  herbu j i§) Pry watny Podskar
bi i prywatny sekretarz Xcia Rejenta; .^/  
Szambelaoowie Xcia Rejenta ; 20) Zbroy- 
Dy w o ź n y ;  Ui) Biskupi Exetru i Salsbury ; 
aa) Biskup Londyński;  23) Ministrowie.

anjw rski i Saski ; 24) Marszałek; 73) 
Ministrowie Królewscy i Lord Kanclerz,  
s6) Arcybiskup Kaotoroerski ; 27) Duch o

wieństwo Kapl icy  Windsorskiey > 2S) Ka
pitan botzney gwar dy i ;  29} Stolnik K r ó 
lewski ; 30) Lord Stewart ; 31) Wielki 
Koniuszy Kr óle w ski ; 32) Woźny Hrólew- 
s k i ; 3 3 )  Korona Xięźny ; 34) berto ; 35) 
Wie lki  Pocttooiorzy Królewski z swoim 
sekretarzem; 36) Trumna Xiężoy przez S 
gwardystów niesiona pod czarno axami- 
tnym baldachinem , który 8 paziów trzy
mał o,  pokryta czarno akiaro.tnym «»łu- 
Bewi z herbami Xiężny , którego końce 4 
Damy t r z y m a ł y } 37) Xie  Leopold mię- 
fa )  Xiąiętami  Jorku , Klarencyi w dłu
giem czarnych płaszczach ■, których tyły 
piesime b y ł y ;  38) Damy i n. arłeJ Xię2o j ;  
59) Ur^ęan.iy Dworu Królewskiego Kró
l o w e j  1 D a m y ,  i t. d. Skoro trumna (Jo 
katedry przybyła,  postawiona została na 
itatafalu, obok którego usiadł X i e  Leopold

na krześ le , a  inne s ioby  talęły  mi sysi * 
w ławkach.  Ody trumna spuszczana była 
do grobu Królewskiego , krzyczał  z b r o y n j  
W o ź n y  d o n o r y m  głosem*. ’*Tak podo
bało się Wszechmocnemu Begn w iego mi
łosierdziu zabrać do wieczności N. Xięż« 
ną. ,, ( Tu  wyraził  wszystkie iey rytuły
a wspomniawszy  imie Króla d->dał: oby 
Bóg dozwolił  mu długiego życia  przy  
zdrowiu , sławU i ws elkiego rodzaiu ziem- 
skiey szczęśl.wosi 1. ) O godzin,e u  skoń
czył  się żałobny ten obrządek i cały or
szak udał się r* odwrot. —  Xże Leopold 
odiechał zaraz óo  Cl ar em ont , gdzie d. *0 
godzinie 2 i  północy stanął. Z r o z k s z u  
iego d. L9 ro zlano j ę  f. szt. pomiędzy 
nay uboższe rodziny parafii Jsher ,  i ty lei 
dostały podczas obchodu urodzin Xiężuy 
kiirotiny j który był  pierwszy i ostatni 
przez czas mieszkania wysokich tychmał- 
żonków w Claremont. Z ł  wszystkich od
wiedzin naymilrze było Xciu Leopolda t !  
Lorda Ltruderdale, który d. 1 4 do niego % 
Szkocyi  przybył,  Rzucił się na iego łona 
i z p o ł  godziny płakał  i wzdychał.  N&fco- 
n'cC starał “ s ię Lauderdale zwrócić iego 
uwagę na "będące w pokoiu Kwiaty. Z d a -  
ie się,  rzekł ,  iak gdyby tu wieczna cby?a 
wiosna i rav iiemski. — T a k  iest,  odpo
wiedział  cokolwiek usprkoiony X ie ,  chcę 
ia w Claremont żyć  i umrzeć,  i cafe życ ie 
mnie poświecić na dopełnienie myśli Nie
bieskiego A nioła ,  którego na zawsze  utra
ciłem.

Traktler w  rEsher ( p r r y  Claremont)  
umarł z przestrachu i zgryzoty t  powodu 
śmierci Xiężny Karoliny. —  Przywodzą 
lako szczególnieyszą ok( Iczność, i e  Pani 
Eliis,  małżonka przeszłego właściela Cla-  
remont, takim s&mem sposobem jak Xię$.



ba Karolina zeszła z tego świata.

Przed kilku dniami mówiono tu ,  żę 
Ministrowie chcą parlameat na Ś więta Bo
żego Narodzenia zw ołać ,  dla przywróce
nia prawa Habeas Corpus i wniesienia nie
których bilów przed rozwiązaniem parla
mentu; lecz nie ma do tego podobieństwa.

Ajent gospody Loyds  w Gibraltarze 
donosi pod d. 27 Paźdz. co następuie:
”  Do |ostatniego moiego listu prtydaię wia
domość,  którą od przybywaiacych tu ®- 
krętów od wschodu powziąłem,  że pod 
Malaga krążą 2 brygi,  g szonery i i pola- 
kra , które sądzą bydź Algierskiemi. „  T e n 
że donosi pod d. 30 Paidz: D wa  Al
gierskie okręty krążą przed tą skałą i w i
dać iak ścieaią wszelkiego narodu okręty; 
przed dwiema dniami przetrząsły Francuz
ki okręt Emiliia płynący  z Marssylii  do 
Rouen. „

Las Casas ,  b ż ł r  prywatny stkretarz 
Bonapartego, przybuł tu na okręcie B ry 
lant -Ł przylądka J OoJ?rey Nadziei. Ł i-
sly z wyspy S. Heleny pod d. *3 Paźdz: 
donoszą , i i  d. 2« Paźdz; o godzina  wpół 
do a l tey  w wieczór czuć się tam dało kil
ka wstsząśnień ziemi blisko dwie minuty 
trwających.  Wstrząśnienie ziemi tak by
ło mocne,  iz wiele stoiących po komin
kach naczep pospadały; zwierzęta i Pta“ 
s iwo ok az yw ał y  naywiększa niespokoy- 
BGŚć, O s ob y,  które zgromadziły się ńa 
wieczerzą do Gubernatora, pouciekały w 
nar  większym przestrachu z iego domu. 
W L on g w oo d, mieszkaniuj Bonapartego, 
czuć się tajkże dało mocne wstrząśnienie. 
Bpnaparte chciał w yy ś ć  z domu , al* w ró 
c iły  go straże. Morze było w wielkiem 
poruszeniu ; dzwon przy kościele na tey
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wyspie sam dzwoni ł ,  1 dwa  za wal i ły  iię 
domy.

Amerykański bryg,  Canon,  który po 
40 dniowey iegludzą z t ławanny do Pli- 
mutu w  przeszły wtorek zawinął ,  zapew
nia ,  żs Petian na St. Domingo choruie n* 
wodną puchlinę i nie.dtugo poiyie.  A i e  
p r e z y  denctws iest obieralne, wiele zatem 
osób ui?iega się iuz o glosy oa przypadek 
iego śmierci.

W Buenos - Ayres ustanowiona iest 
kommissyia dla zapobieżenia zdrożnościom 
korsarzow południowey Ameryki i uczy 
nienia} zadosyć zażaleniom przyiącieiskich 
i neutralnych Darodów. ”  Nic dla nas 
(w yrażono w odezwie z tego p o w od u w y -  
d a n e y ) nie iest drozszem nad honor,  i 
nie możemy nieprzyjaciołom naszem nay- 
mnieyszCgo zostawiać pozorn do patwa-  
rzv. W południowey Ameryce nie ma a- 
narchi ia,  ani sankiulotyzm mieysca; w ten 

d o p i e r o  o g l o ł i l i t n r y  n a n ą  n i e p o d l e 

głość,  gdy zupełny porządek wewnątrz u- 
gruntowany został. „  —  W rządowey g a 
zecie półnoeney A m e r y k i , przywiedzio- 
nem iest,  i i  Ziednoczone Stany tych ty l 
ko prowincyy południowey Ameryki rząd 
uznać mogą,  które uzyskały iuz swoią 
niepodległość; innem zaś ,  które o nią ie- 
szcze w alc zą ,  życzy  naród Amerykański 
pomyślności.

Podług doniesień z Kurasao nie tylko 
Jenerał Vłina,  ale i Hiszpański Pt>ódz VI o- 
rillo matą nie i y ć .  Amerykański Jenerał 
Jackson miał także w poiedynku z Jene
rałem Adair poleds,



Towarzystwo Dobroczynności.
Nayiaśnieyszy KrólJmć Pruski ofiarował 

Towarzystwu.  naszemu na. wsparcie D o 
mu ubogica Czerwonych Ziotych sztuk 
Dwieście.

Towarzystwo zobowiązało j W ,  Ra'.
Tona de Heibmtc I  nuniiiarts Pelncmoc- 
n - g o , aby u T i o n u  Monarchy Imieniem 
tierpiąc^y ludzkości , nayobowiąsahsze zło- 
i y l  podziękowanie.

Dary  Mo narchów, dla OwieCznie- 
nla Opieki i pamiątki Towarzystwu na- 
gzemu o k a z a n e y , hipotecznie iako trwały 
Kapitał  są ul okowa ne

M 'traszew skx , Prezy.
Z  Paryża d. 18 Listopada.

\Vc zor ay  cDch-idził Król wielkim ban- 
-'ttem z s » , n  rudzioą zaczęcie 62 roku 

ł y c i a  swego. Z rana przyymowat  J. K. 
Mość powinszowania.

D. 14 przyiąi Król w  sali troaowey 
adiess,  który przyniosła mu deputacyia 
od izby ParÓw> Kanclerz , iako prezes 
izby  . czytał  go. By!  OD podług zwyczaju  
•dgłosem mowy od tronu i po namienie- 
Bie orazwiązaniu Xięłoy  Berry , o zawar
ty m  konhnri t  e i 0 fhzporząaienUch z

powo da drogości zboia poczynionych,  za- 
w t e - a : ” - T a k  wielka spokoyność w  po
śród. tylu nieszczęść przekonać,  powinna 
Europę tak o dobrym duchu lud u ,  iako 
te ł  o tęgości riądu W.  K. Mci. Poddani  
W .  K, Mci p a m ię ta j  z a w s z e,  i ł  szlachet
na polityka połączyli.  Monarchów,  W .  R. 
Mci Sprz/mierzyńców przeciw przewiot- 
nem naukom , które od iednego do drugie
go kuńca Europy zagrażały dawnem Dy- 
n.siyiotii i społecznemu porządkowi.  U- 
faią oni a ay m o cn ie y , źe c> Monarchowie 
nie poświęcą momenialney rachubie szla
chetnego iuteressu, który im i W  R. Mci, 
a  nawet odważamy się p o w e d z i e e ,  naro
dowi Erapcuzk.tmu przyr toi , który w na- 
w*le nieszczęść wszystkie Swoie cnoty od
z ysk ał ,  i dotąd nie narzeka,  i i  za nadto 
' Mele chwały ukaranym został. Jedność 
tylko wewnątrz ziednać nam może usza
nowanie zewnątrz, Wid-ąc nas Europa 
zwróconych poa berło prawego Kr óla ,  
nie ma się pr zyatypy obawiać poruszeń 
mądrze urządzonty Morarchij .  ■ Pomyślne 
te okoliczności wymagaią  zatem ustawy 
względem rekrutowania ,do woyska.  U- 
cierpieliśmy w ie l e , N, Panie , i teraz ie-

• /
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s icze  cierpienijr; lecz pociesza nas przy
szłość,  którą nam obiecujesz. ,,

Król  prsyymuiąc z porus zeniem w y 
nurzone [.uczucia izby P a r ó w ,  odpowie
dział  między innemi: ”  Widzę z praw-
dziwem uspokojeniem zachodzącą zgodę i 
jednomyślność pomiędzy różnemi odno
gami władzy p r a w o d a w c ze y , co iett nie
zawodną rękoymiią szczęścia i spokoyao- 
ści Francyi.

Na posiedzeniu izby Depwtowanvch 
d. 14 Prezes dc Serre proponował dogo- 
dn.eysze urządzenie obrado wań izby , po
nieważ,  Bogu dzięki ,  polepszyły się c z a 
sy i śmiało mówić można;  jakkolwiek 
znayduią się ieszC2e1 przepowiądacze nie
szczęść,  nikt im przecie Bogu dzięki,  
iuż nie wierzy.  —  Wczoray przybyl i  do 
t e y i e  izby Wielki pieczętarz, Minister po- 
l icyi  i Radca stanu Simeon. Pierwszy pro
sił i otrzymał g ło s ,  dla wniesienia pro
jektu do ustawy względem wolności dru
ku i powodów do niego. Proiekt ten skła
da » a7 a r t y k u ł ó w  treści następuiącey:
1) Znany i zamieszkały we Francyi  autor 
pisma,  iest sam za iego oshowę odpowie
dzia lnym;  2)  Podobnież i tłumacz pisma z 
obcego ięzyka;  g) W y d a w c a  pisma, któ
rego autor przed ukończeniem druku um
rze ,  lub nie iest znany,  lub niezamieszka
ły we Francyi ,  iest za nieodpowiedzial 
n y m ;  4) Drukarz na owcza* tylko iest 
odpowiedzialnym,  ieżeli autor, tłumacz 
lub w yd awc a pisma nie iest znaDy , we 
Francyi zamieszkały lub nie chce go w y 
dać ; 5) Jeżeli ani autor ,  ani tłumacz,  ani 
w yd aw ca ,  ani drukjrz lakowego pisma 
nie są wiadememi lub we Francyi osiadłe- 
śni , tedy Xięgarz lub sprzedaiący go iest 
za nieodpowiedzialnym;  i)  Jeżeliby pi
smo widoęzęie zachęcało do zbrodni,  te-

00 )(
dy autor,  t łumacz,  wydawea i Xięgarz 
zarown# są odpowiedzialnemi i mogą bydź 
pod sąd pociągnionemi i 7) Pociągniecie 
da sądu za drukowane pismo znayduie w 
dwóch tych przypadkach mieysce: a) ie
żeli nie iest ustawą d. 4 Października 515 
r. przepisane oświadczenie złożone ; b) Je
żeli pismo , chociaż byłoby przestawio: em 
zachęca otwarcie do zbrodni ; 8) W wszyst
kich innych przypadkach nikt nie moie  
pociąganym bydż do odpowiedzialności 
poki pismo z druku nie wyydzie  i nie bę
dzie ogłoszonem. 9) — 12) oznaczaią przy
padki , w iakich pumo przed ogłoszeniem 
może bydź przytrzymane; 13) Jeżeli w J 
dni po zdanym o łem rapporcie do poli- 
cyi poprawczey lub prokuratora żaden me 
nastąpi w y r o k ,  tedy zatrzymanie pisma 
żadney niema m o c y ;  14 )— 21J zawieraią 
sgosób postępowania, gdy fpismo uzna
nym iest kary godnem ; 21) Ktokolwiek
przez nadużycie "wolności druku uzna się 
bydź skrzy wdzonym , jpioie o t o  zanieść- 
skargę do jeacra'1aego prokuratora lub do 
sądu mieyscowego ; 23) —  24) Sprawy O 
nadużycie wolności druku odbywane bądą w  
ladach m eyscewych ; 25 Sp faw y podobna 
upadaia przez nie popieranie ich przez 
rok; 26) Ustawa d. 26 Lutego 1817 r. t y 
cząca się zabierania pism, lako też ćaw-  
nieysze ustawy niaieyszey przeciwiące się, 
znoszą się i 27) Dzienniki i peryiodyczue 
pisma zawierające w sobie polityczne w ia 
domości nie mogą do 1 Stycznia 1821 t* 
jak tylko za pozwoleniem Rrólewskiem 
wychedzić .

Dwor zawdział  dziś na 11 dni żałobę 
po Xiężnie Karolinie Aagielskiey.

P. Drumond , były Angielski poseł er 
Neapolu i Stambule, osiadł w okolipaclj, 

Marssylii.
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tfuMsr Dziennika Quvlidiemne pod d, Xże  Rospigliosi. B .  t f  3 południa p n y *

3 b, m. 2akazany został. była Xięina Jmć pod imieniem Hrabiny ,
Z  Madrytu A. 4 Liflopadc. Plauen z znacznym orszakiem, w którym

Za starannością Króla przywrócone znaydowali się Hr. V i t z tu m , tako oddaią- 
zostało w Segowii kollegium kadetów kor- Cy kommissarz, i Hrabina Lamberg. Xię- 
pusu artyleryi ,  gdzie dawnie/ było. Król,  ina  Jmć wysiadła do gościnni pod zna- 
Królowa i Infant, brat Królewski,  z żoną kiem Europy,  gdzie poczynione iuż były 
udali się d. 25 Pażdz. do tego miasta, dla na jey  przyjęcie przyg otow ania ,  zaęho- 
obryrzenia tego 1 innych znayduiących się wuiąc ciągłe inkognito , dla czego też nie 
tam zakładów. Zna) dowali się na ćwiczę- pzynionoiey żadnych publicznych honorów, 
mach uczniów artyleryi i raczyli  nocować D. tą o godzinie 10 przed południem na- 
w Króiewskiem tamteyszem liceum, Nim stąpiło nroczyste iey oddanie w własuęm 
Król wyiechał z Segowii,  udał się bez or- mieszkaniu, Xże Rospigliosi udał się
szaku, bo ziednym tytka Kapitanem swey z swoiego mieszkania,  W towarzystwie 
gwardyi Xciem Algon do tamieyszego wję- Jiięiny swey małżonki » całego Dworu dla 
z iema, rozkazał 14 osób uwolnić,  a in̂  ypysokiey Npwo zaślubippey przeznaczo
nych przez wspąrcie los osłodził. Wczo- neg0 w n»ywiększey gali do iey mie«*ka- 
ray powrócili  tu NN, Królestwo z swey n i a , gdzie przyiął  go Saski Rommłssarz 
podroży,  yitztum.  Gdy zamienili w ' eriy t#̂ ne

Z Mexyku mamy doniesienia do 8 swoie l isty,  nastąpiło oddanie w obecno- 
Kwietnia, Zwycięztwo nie opuszcza w f cj znakomitych osób obu D w o r ó w ,  pier- 
prawdzie naszych chorągwi ,  ale laury na- Wszych władz kraiowych i wielu innych 
sze zawsze są krwią zfarbowaoe. W  ielu widzów. Każdy v kto miał szczęście znay- 
naczelników buntowników odrzuciło do* dować się t y m , poruszony był do łez czu- 
*rodzleystwojprzebaczenia, i potrzeba było ł em pożegnanie*" Xiężny Jmci Hrabiny 
z brojną  ręką odbierać im Tal iaca,  Misan'  Lamberg i reszty Saskiego orszaku. Gdy 
l la i Koxacatlan, O Alinie nie mamy za- akt oddania dopełniony został,  zabrał Xi e  
<[Dych innych doniesteń jak przez gazety Rospigliosi Nowo zaślubioną do swoipgo 
Angielskie. Listy z Hawanny sprzeciwia- mieszkania w gościom pod R ó ż ą ,  zkąd o 
ią się iedne drugim względem młodego te- godzinie 2 popołudniu udała się do T os ka -  
go awanturnika j czynią go to zwycięzcą „jj  w podróż, 

to opuszczonym od swoich i poddającym Z  U łoch d. u  Listopada.
jlę na łaskę woysk Królewskich. J) g b. m. z rana Lucyian Bonaparte

Z  Trientu d- 15 Ltfiopada. i jego rodzina powrócili  niespodziewanie
Miastu naszemu dostał się zaszczyt ,  z wiejskiego swoiego piieszkania Ruffmel- 

iż o b ran ero zostało na oddanie J. Króle- la pod Ertskati do R z y m u ,  a to z powo- 
wicowskiey Mci , Xiężny Maryi  Anny Sa- du nastepuiacege : W czoray o godzinie
skiey , nowo zaślubicney z J, Cesarzewi* 4 z południa P. Cui co , krewny rodziny 
Cowską Mćią Arcy Xciem Leopoldem, Na- Bonapartego,  udał  się z Ruffinella do Tu* 
stępcą w .  Xięstwa Toskańskiego. D. 9 b. skulum, dla zobaczenia tamteyszych ot}* 
W, m e h a l  tu odbieraiący ią Kem miss ar z k e p y w ań ,  gdy nspadio na niego kilku łQ*

1 J » ,
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j t
tr jfl i  ktoifzy go rfloili i porwa!i.  W i e  - Rozb ójn icy  postrzegli tymczasem swóy
C z o r e m  szukano gb z pochodniami. W ^ l ą d  o świ adcŁ &i ą .  się za wypłatą 3o»o
Czasi*/gdy Lacyiaf l .  rozbiegli sie *,a l a r 6 * ' X tr»' Wy puś c i ć  swóiego'Wy

. .. V  . , ; 1 Tak uiebezpit zne są okolice Rzy-
szakaiąc go ku Tu sku lum , nap-ah fabu- mu i tak śmiało rozbóynicy swoie prowj-
sio na mieszkanie Lucy.ana.i  porwał! iego dilił rzemiosło! _  W d o w a  po Margrabi
S c k f e . a r z a  P. C h a t i i l o n , i r o z u m i c i ą c  z a *  •^nŁP f t h»»itD < A n g i e l l t a  P.  C r a V o n  )  | p r * y -

, . . \  . b y ł a  d o  l i z y m u  i k u p i ł a  p a ł a c R i d e l f i . — B y ł a
p e w n e  ż e  r e g o  S a m e g o ,  ) i o w i e / l .  z d w i e .  K r ó l o w a  k W y T  p c . e i L ł a  n a  p o w r u t  d o
ma służącemi. P. Cunco poszczę&cilo się sWoiego pałacu pod Yiterbo. S ąd zą ,  i i

t y m c z a s e m  w y r w a ć  z  r ą k  i ^ b u s i ó w .  ST*. n il *t0/ic,u, 13‘ "  U(*a s.ę d o  L u k i .
i  . , ,  i  Messyny donoszą,  i i  d r& Paidz:

dzorfo, za to ucyn.ła z„*na kuFa rozboy- ^ oCllc Uul d£ 0 uczlć  trzesieaie ziemi.
nsków B a rbo t e go  z  Ve le t r i t  ale z w y z n a -  Ur zą dzona  d la  kró les twa Lunibarcjz-
Bia d o m o w n i k ó w  Lu cy iana  okazuie s ie ,  ki*>go i a n d a rm e ty i a  składa się z piwku i 
. , ,  j  • . i, , - , należy  do  woysi ra , W  czasie pokoiu skta-
ze  l a m  6 ludz i t y l ko  po  chłopsku przebra-  ^  , ię !  5 s„  a d r o n ó w  , które dz.elą , i ę
nych w Saudjłaęh wpadło.  Gd yby sa* znowu na 10 skrzydeł,  i służą pieszo i
mego Lucyi-na byli porwali,  ilezby to do- ^onijo. W każaey  z y prowinćyy znay- 
„ O b  • • i.! . > ;  . . .  duie się ieoao skrzydło,  a ioie i sztab w
mysłow i takie wrażenie Dyło uczyniło!  JM edyiolaoie.

D O fi I E  » ' ' E  N !  A. ' ' , ' . .
P o d a i e  i i “ d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ' ,  i i  l i c y t a c y i a  s t a n o w c z a  D ó b r  G l i af t ’ i Go- 

I fzakwi  l e ż ą c y c h  w P o w i e c i e  S t o p u i c m m  W o i e W ó d r t w . e  K r a k o w s k i m  od S i o b n i t y  m i l  s  
o d  l i t a s z c w a  UmI d w i e ,  od S z y d ł o w a  i R a k o w a  m i l a  i e d n a ,  o d  C h mi e l ni k a  J m . l i ,  od 
t A i s l y mil  4 o d l e g ł y c a  do S u k c e s s o r ó w  i. p.  X i ę d z a  S z c z e p a n a  R u p n i e w i ł t i e g o  n a l e ż ą 
c y c h ,  S ą d o w n i e  w k w o c i e  164 523 ztp.  o s z a c o w a n y c h ,  na i ns t an c y i ą  t y c h ż e  Sukce s,  o* 
r ó w ,  w  G m a c h u  p o si e d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  I. I n s t a n c j i  W i i e w  J z t w a  Rr af cuw-
S k ie g o  w  K r a k o w i e  p r z y  u w c y  G r o d z k i e *  Nr .  106 b ę d a c e ^ e  p r z e d  W .  D w e r n i c k i m
S ę d  i ą  D e l e g o w a n y m  a S  d n i u  1 5  S t y c z n i a  1 8 i g  r, o  g o d z i n i e  ę t e y  z  r , n a  , o d b ę d z i e  s l j s
c h ę ć  ipm.  m a i ą c y  z a o p a t r z e n i  w  V k d i u m  i o t e y  cz ęśc i  s u m m y  s z a c u n k o w e y , r a c z ą  się 
B a  t e r m i n i e  p o w y ż s z y m  z g r o m a d z i ć ,  C o  się d o t y c z ę  w a r u n k ó w  s p r z e d a r z y  , te  m o g ą  
b y d ź  p r z e y r z a a e  k a ż d e g o  c z a s u  lub  w  K a n c e l a r y i  W .  S z a t o w i c z a  P i s a n a  t e g o ż  T r y b u -  
n a ł u  , lub) U W .  F a e h m e t t e g o  P a t r o n a  , z a m i e s z k a ł e g o  w  R y n k u  N r .  238 w h i a k o w i e ,  
P e ł n o m o c n i k a  S u k c e s s o r ó w  * p r z e d « i z  p o p i e r a i ą c y c h .  W  b r a k o w e  d . 3  ortSMniz  1 S 17 .

Nizey podmi-ny Członeie Trybunału I, lbstancyi Wol.  N ‘epod i ściśle Neutral
nego M asta Krakowa i iego Okręgu Rzzolucyią tegoż T i y o u -  łu  pod d. s i  Listopad* 
r. b. do Liczby 3685 Wydaną* do sprzedaży domów w Przedmieścia Piasek przy ul.cy 
S, Piotra pod Nraiai Ęp* 6 j , 6 i ,  01 położonych po JezuiLk.e z w a n y c h ,  niegdy i. p. 
ftarola Zybichdorfera włarnych i ogrodu tymże domom przyl«głcgo, w którym 2dZa- 
gonów zasadzonego Komoarbai im znayduie s ię ,  delegowany,  r.nieyszem zawiadomią^ 
iż też domy i  przyleg osc.ami w roku 1817 p r ze r  w sziace biegłych T a z a to r ow  przy
sięgłych •82,215 Xłp. »#!  gr. oszacowane ( inkluduiąc w to Widerkaufu 46*0 złp, ) Inia 
S9 Grudnia r. b, o godzinie xo zrana przed południem tamże na mieyscu pod Nrami 
w y ż e y  wyszczególuionemi przez publiczną Licytacyią p n e d s t a m w e z ą  odbydż się ma
jąca sprzedane będą. Ży czący  sobie takowych naoydz,  zechcą się na terminie pa-
w y z e y  wymienionym,  w mieyscu oznaczonem , zaopatrzeni w yadium , tó iest: 2421
tłp- s6 gr. zaaydowar- — O W * r.u ójsaęh zaś Licy taty 1 każdego daia tak u podpi-Sne* 
gn KO nmissarza j ako i Ł7r, Katarzyny i  tłeismąaów Zykichdoiferowey pozortater wdo* 
w y , i opiekunki małoletnich Karcimy i Harbarv Z y uichdcrfer w domach nadmienio
nych zam . s zk al ey , zainformowa.-się można będzie. Któf.b to warunki także ptzed 
rozpoczęciem się l icytacj i  odczytane będą- —  W Krakowie d. 21 Listopada \%.j

A J iftłS siw H ,


